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DziękJ &emu spekłaklowł Tutru Ochoły warszawskie-lało kul­
łuralne nabrało rumieńc6w. Na reszcie wydarzyło się coś, co mia­
ło poemak prawdziwej sensaeJf. .Jak nietrudno si• domyśl!6 mowa 
o „Snie aoą letniej", Wiiliama Szekspira wyreżystrowanym 
przez Halinę I Jana Macbulskleb a pn:l'dstawionym w wymarzonej 
wręcz Renerif luleitkowsłlfer- T eałru na Wyspie. 

J 
AN MACHULSKI to Jut spec: 
od przedstawień · plenero­
wych, wszak od dawna pre-

zentował co roku dramaty Szek­
spina w pięknym . renesan..'lowym 
Zamollcłu-. -Pn!rnła~zc.l•.~ 
na Warszawę, a Teatr na Wysp·e' 
to przecież m .ejsce. któr!' kus:, 
by zagrać właśnie tu „Sen nocy 
leł.nieJ". . 

PnedatawteDle plenero- rqdzt sio 
°*'lta~I pr•wamt, stawi• przed 
~-weam.I I reallu&w.... spe· 
cJ'fiaae U'Udneścl,. -chH takie •zi'łkl 
dułeJ makr"yJnllłcł mełn• .„ &eł 
W7ltae&ył ruefed• UftYWiłele na 
pia plenną W)'ltlwa •1' nahlralb• 
-ma I b-llOdn• konlecmoł~ 
wykorzystania wszelklcll Mwonon;rclt 
d:llęld temu warunk6w. 
Cies:ąla \\"i~c widzów rełyserska 

tawencJa pań1twa Hacbut1klch, 11:16• 
rey dostrsegll przeogromne motliwoś­
cl ln1cenl1111ey Jn1, jakich dostarczaj„ 
kt'61ewskle IAzienkl. Totd Tezeuu I 
Htpoltt• pnyp&ynęll d& palaeu 1troj­
n„ w kwiaty łodzią, Pt1k pojawił ''' 
na -szezycJe ogromnego drzewa, na 
kt6rym takt!! nlero pófnlej motńa 
było uJrzee ObHona. w p•wnym mn· 
mencif' „zzu;-rał0 na\\-eł kamif"nny lf'W, 
tryskaJl\C z pa•7<·zv wodĄ. W~rod so­
c1:y8tej, pod;wietlonf'J zieleni snnlv 
1tę zwiewne Pif.V a orszaku Tytanii I 
Oberona, w htóre wcieliły się dzi~<'• 
z -O:;niska Teat.ralne~o przy T~atue 
ochoty, ... t:tliŻ~ ulonl<O\\iP Sekcji A­
krobatyki Sporto"·rJ p11;- K!I „Tar· 
sówek". 

Od strony- widow~~kowej b~·!o 
to przedst<iwic>:i;e n!n"l.vykle 11-
tra kcyjnc pełne dynnmizmu. 
zwiewności I wdzięku. a ta!de 
df.i~ki w1T~.zistvm koloryst~·czn'e 
kost iumom - barwne. 

leekl, Jakub Szylińskl. (;ezary p„ 
zura, Andrzej Niemirski, Krąa­
łof Ibisz I GrzeJOrz Emanuel ja­
ko Pigwa, Spó1, Spod~k, Duda. 
Rvick I Zdechlak. 

Sceny przygotowywania przrz nich 
JIT"Hd•tawlenia o Pyranle I Tyzbe bu· 
d:lllJ' na wUtownl 1romk1 6miteh, a 
Cezary PaBUra - Spodek - P;-r.lm 
I Andrzej N1etttlr•ld - Duda - Tyz· 
be n•~adzant byli aadu:tonyml bra· 
wami n niezwykłe dowclJ'nP I w 
naJdrobnle.fseycl'I szczei;-61arb staran­
nie opracnw:tnle po~tarl. 

Te role tvlko pozornie nie na­
stręczają wit:ks zvch trudności, tak 
naprawdę bow!em łatwo je prze-
1zar~ow11ć I popaść w efekciar­
stwo. Reż.vserom i aktorom udało 
się uniknąć t anich komed ;owych. 
efektów. zaproponowal! widzom 
pelną wtlz :ęku i dobrego smaku 
zabawę. Szkoda może tylko, że 
zbyt demoniczn ;e, a 7.a mało nle­
fra~obLwie po:kazany zo~tał Puk 
<Toma"iz K~plński). W~pan ;dą pa­
rę wt:::drów elfów - stworzyl i 
Piotr Siejka !Oberon) i Sl.rnomira 
l,ozińska (Tytania). Zaś przykład 
p;órn Galezyńsk: eg~ brzm.ał wyś­
mienicie i skn~ył s ' ę humorem. 
Autor: ... ą uda 1ej scenogra ! ! i b'·ł.a 
Iwona \\'r~oh, św.etną oprawę 
rnuzyezną st\vorz,-J Ja<·ek Szczy· 
gie! zas /.n:ikorn·ty $necjalis ta 
Stani„ław Zii;ha z Teatru Wiei· 
kiego za jq ! się t::ik ważn:1 w tym 
spe!1: laklu reż;1·,;;er:~ świa1la 

T O wsz~'stko jednak tworZ}' 
tvlko zewnPtrzn~. nczkolwiek 
bardzo efektowną warstwę 

przedstaw.cnia. O pełni <11ukcesu 
decyduj;i m imo wszystko aktorzv. 
Jan Mach u Iski za .ng<iżował do 
~wego p :·z<.>d~t.'.lwienia główn :"" 
aktorską mł-edz'.:?ż. tych , kt6r1y 
zaczynają zawodowv start i trze­
ba prz:vznać. że dokonał wc~le 
dobrego wyboru. Odtwórc:v Szek­
spirowskiego , Snu nocy letn '.ej"' 
wyka:rnli s i ę dużvm poczuciem 
humoru, prz:vzwo'cie opan owa­
nym \V:lrs~t<item_ i umiejętno~cilł 
btldbwAn'.a postni'!. · 

•.rrzeba równiet wspomnieć, t, dzJę­
ki zerc..,u:w1nn eoRo\\si.rE:IH ' 
- rety•erowl dźw,eku - al<IOrl:V byli 
dosltonale sl:v•z:inl. •' dpowiedniP nR· 
a:łn~nlf!nle "'" znlek•ztałrałn J:"los6w 
aktor6w. a dtwh~k utrzymvwal SIP. na 
tym samym poziomie. TPchnlczne 
prz.vgn to wani4' te!;" spektllkh1 ,„c;t '" 
tvm (lr7"padhu n iP mnll'l wa~nP od 
"t~ serU I aktors twa, i:dył dopl!'ro 
7~r..-nte ,v„z.\·stl\ir·h t"fPmf!' ;1 ~1\w de•·y ... 
duje o poziomi„ I .i3ko4d prz\'d•tawie· 
nia zwła57<'ZR ... plrrerzl'. Tn. <"O r~· 
pre7.f'ntowal 1e" tr Oci1otv w TeRfnft 

- ,,..._ Wy„ple warte lt>~ł pn<• liwat. " dla 
widzńw. l<tórym nlf~ .:zd.uhrt bi· 
ll'ty, ten •• Sl'n nocy letnlej" """'- ~­
p le•1ia hędzłf" <·z.vmoi n·t"7apfn't1nian3~1n. 

Ze S'.\"''f(o 7ad::in .a n ·>d porlŻlw 
dobr7e> \vvwiązall ~ .ę grając1• 
CZ\\"Órkę :>:akochanvch - Herm:ę 
i Liz,1 ndr:i. orai! Helenę I Deme­
triusza Małgorzata Boirdańska­
Kaezmarska I Wojdteh Aslńskl 
oraz Katanyna Tl'rleeka f Artur 
Kaczmarski. Potr.aktowali oni 
sw~·ch bohaterów z temperamen­
tem I sympatią . co n:e przeszko­
dziło ulrnz::ić także śmieszności Ich 
zachowania. Dzięk i temu perypt>­
tie dwóch p~r kochanków st'l.Wll­
ły s ię tyleż z:>b·,wne co i budzące 
współczuc: e. 

Brawuró\1·0 zagrali roll" ateń­
skich rzemitślników: l\larek Ble-

Dyrektor !Uarhul~kf ('f P~Zl!.C się 
~ powoćlzl'nia „Snu" obft>cuje n• 
t>rzvszłe lato kf"lll'.fny spE-ktakl w 
Lazienka<"h, który grany byłby 
"il'rej nii. prl<"z t'ztery wiec·~olj•. 
Pot· z!'kamv. <;pra\\ dzimy. 

N A zr.ko11cz .... n •e jes<.r7.e .ledn.a 
pnchw;il a , tym razem nie do­
tvc:?;ica !<!)raw 11rt·:~tvcz­

n,·ch. lecz organizac··Jn.i"Ch . które 
w ;dzow'P r..'.lwd7it;<cza11 już !(Mpo­
dnrw m m 'i ~ta p„ :!:;! 1~ł'.>ńc1eniu 
~pckl""9.k lt1 p rz<"d Lazienknmi c:'Ze­
Jrn>v specjalne autobusv MZK, 
które milo~nik6w te-atru ro7wo­
r.iły w r6'7nP stron„ mi ·• sta. I był 
to dodatkow:v i;vmpat,·rr.nv ak­
cent. którv ~praw'ał. 7~ po~odnv 
na.~tró.I letn :cgo wiec7oru nie roz­
prns r.nł !l;e z11 br~mą ła dr·nkow­
skiego parku. REVAT.\ 
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